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NAPRZÓD 


Organ polskiej partyi socyalno-demokratvcznej. 


Numer pojedynczy 8 halerzy. 
Numer poniedziałkowy 4 halerze. 


Wychodzi codziennie o godz. 8 rano, a w po- 
miedziałki i dni poświąteczne o godz. 10 rano. 


Do nabycia w Administracyi, ul. Bracka 1. 15, 
oraz we wszystkich biurach dzienników. 


Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie pod- 
legają opłacie pocztowej. 


Adres na telegramy: Naprzód Kraków. 


| 


| 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca 
drukiem (petitem) za pierwszy raz po 20 halerzy, następny po 10 halerzy. 
| sza drukiem petitowym po 40 halerzy za każdy raz. — Załączniki (prosp 


ceną 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, 
meratorów. — Należytość 


wiersza jednoszpaltowego drobnym 
— Nadesłane od miejsca wter- 
ekty i t. d.) przyjmuje się za 
a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla miejscowych prenu- 
należy naprzód nadesłać. 


Kraków, dnia 9 stycznia. 

z Bankruci skoncentrowani. 

iedy pp Rutowskiego i Lewicki i 
- paca ckiego, usiłu- 
Ka na wszystkich możliwych stol- 
p 5 F arie iae do rozpaczy, zamknąw- | 
Sci radyt i odmówiwszy „awansu“ pô- 
E a i retins się, że popadli w rady- 

3 eraz już nie będą się cisnęli do 
służby pańskiej. »cdą SIĘ CISNE 
ah gat tych panów był bardzo 
3, 17M að szemrąani gE 
jów, które A a nopędzonyrh loka 


tej chwili, kièg ; i 
s ‘n edy taki radykał ma znowu „wi- 

doki“ na służbę iaia a? 5- 
£C pospieszył p, dr. Witold Lewicki 

przed ostatnimi wyborami do korzystania z, 


ta, iuszkowej! protekcyi i — — naraził się na | 
dw o ek tzyniające rączkę na sercu 
dykała-demokratę* z kaiean aniy ata 
wybrany ! 


z kwitkiem. Nie został 
P. dr. Rutowski, 


złagodzenie skutków s 
Spodarki | nadzieję na 
że byl popadł w rady 
nawracać z drogi, 
nie dochrapie się 
ważniej 


uniósłszy z pogromu 


mandat sejmowy, tak- 
kalizm i także próbuje 
na której 
godności, ani — co naj- 
-"UEJSZE — pieniędzy — któryc - 
dzie spotrzebowują nadzwyczajnie Roz r 
P. dr. Lewicki podobno przed wybora- 
m! nawet lojalne deklaracye składać miał 
tam, gdzie to było potrzebnem ; jb Giwalańne 
tow ski bez deklaracyi obiecuje skerumpo- 
wać caly zaczątek mi 
man za „awans“. 
Odbija się to oczywiście w „Słowie pol- 
skiem“, jak w zwierciadle. W dwóch wstęp- 
nych artykułach rozkładają swój towar ha- 
niebny korupeyoniści demokratyczni. Dla 


enia się w psią naturę w |! 


wojej finansowej go- 


przecież nigdy | 


ejskiej opozycyi w za- | 


się złodziejska sposobność jeszcze nie nastrę- 


'czyła... > Zaj Fał 
Odbywa się przed nami znane zjawisko, “szywi prorocy zaręczali, „że to wnet przejdzie 
(że wyrzuca się za płot program, aby osią- i lada dzień na lepsze się zmieni, tymczasem | 


gnąć taktyczne korzyści. Tylko pytamy, 


skoro się wyda opozycyę 
kliki ? 

Przecie samo wyłonienie się opozycyi miej- 
skiej było taktyką, niezbędnie potrzebną dla | 


miejską na łup 


Przecie rozpadnięcie się miejskich partyj na | 
„nacyonałliberałów* i na pewien demokraty- | 
czniejszy kierunek jest zjawiskiem, obserwo- 
jwanem w całym świecie. Zresztą, zlanie się | 
/„koncentracyi* z Merunowiczami nie da siły | 
koncentracyi, bo na jej miejsce musi wy-| 
stąpić opozycya uczciwa, pracująca w mia- | 
stach. 

Dla kogoż to więc działają „taktycznie“ pp. | 
Rutowski i Lewicki, kogoż to obełgać pró- | 
bują? 

Nie względy taktyki uczciwej i rozumnej, 


1 


nych od korytka, za słabych do walki o za-; 
sady, za mało moralnych, aby sobą nie han- 
| dłować, decydują. 

„Klatwą Polaków“ nie było wcale trzyma- 
nie się energicznie swoich programów, tylko 
zgubą Polaków, niby demokratycznych, było 
tchórzostwo i osobiste ambicye łudzi, nie ma- 
jących zasad. 

„Słowo polskie* pogubilo pod kierunkiem 
Rutowskich prawie wszystko, co w niem było | 
idealniejszego i lepszego z czasów Szczepa- | 
nowskiego. Dzisiaj jest to organ naeyonałli- | 
|beralów, bardzo podobny do „N. Fr. Presse“. 

Ale pp. Rutowscy i Lewicey mylą się gru- 
bo, jeżeli sądzą, że krytyka publiczna nie 
potrafi ocenić ich skoków należycie i nie hę- | 
dzie miała sił do ich napiętnowania. i 


połączenia się z Merunowiczami, Roszkow- | 


skimi, Jaworskimi itd. wyrzekają się wszy- 
stkiego, co stanowiło istotę opozycyi skon- 
cene wamej: Wyrzekają się nawet V kuryi, 
J: owego minimum, na które Merunowicz 
nie chciał się zgodzić i 
mendę komitetu 
msty Kozłowskie 
A czynią to 
niby wprawdz 


go! 

, trozumując jak dzieci. Chcą 
ie 1 nadal „zasadniczo“ refor- 
ale wyrzekaj 
go kroku w 
Komitet 
wprawdzie rzecz ni 
łał dopiero za 5 l 


poddają się pod ko-, 
centralnego, a więc reakcyo- | 


Kłamstwem dużo świata przejść można, ale 
powracać potem nie sposob... | 
I 


Kryzys a położenie robotników w Niemczech 
wr. 


1901. 


Wychodzący w Poznaniu polski organ ro- 


ł 


botniczych stowarzyszeń zawodowych „Oświa- 
ta“, w następujący sposób charakteryzuje 
wpływ przesilenia ekonomicznego na położe- 
nie robotników w Niemczech: 

„Pierwszy rok dwudziestego stulecia upły- 
nął i pozostanie na pewno długo w pamięci 
| robotniczej braci. Dawno nie było tak cięż- 
‘kich czasów, jakim właśnie był rok ubiegły. | 


WILLIAM MORRIS. 


p ówna 
| łam wczoraj czytać bardzo ładną starą książkę, | 
NI K AD (ścinnej bawiliście ziemi. Słusznie chyba mó- |i chcialabym ją dziś dalej czytać. Tymczasem 
L] 
6) pi 


Tka Je ędzając więc usprawiedliwienie Roberta, 
z. 2 sąsiedzi (słowo to pochwyciłem w 
Nago ck z największą chęcią gotów je- 
gi Toia na wasze pytania, o ile 
A potrafię. Pytajcie „Więć, o co tylko chce- 
ga zez ko przyjemność. A co do me- 
<w red ea <A ez przecież damą, abym | 
pięćdziesiąt o ajemnicę. Otóż mam lat 
wo R dopieroco otrzymanej lekcyi o o- 
Saes a kich; tkacz nie mógł po- 
się w_przecj A u zdziwienia, wyrażającego 
da, i = em: aach! reszta zaś towarzy- 
wybuchnąć ea Przez uprzejmość głośnym | 
| mógł "gna! rozbawiona naiwnością 
patrzyłem no w. |, uśmiechała. Zdziwiony 
rzekłem: ` szystkieh twarzach, wreszcie 

— Prosz 


4, powiedzej 
się od 


| 758 A 
poczęła, dopiero wesolość na dobre się roz- 
Pa chwili piębee, z NAK mP. rea 
“uL piękna dziewc ) 
*em_pieszezotliwym: PA. ozwalą Agi: 
kazał S zę to biedny ten chłopiec o- 
wam sd BAZ „dleuprzejmym, lecz możemy 
wów kysz powiedzieć, co miał na myśli : 
mu Się, Że ną swój wiek wyglądacie 


| zmarszczki, skóra była gładka, jak kość sło- 


j r s 
trochę za staro. Nic w tem zresztą dziwnego, 


skoro tak wiele podróżowaliście i, jak może- | 
my wnioskować z waszych słów, na niego- 


wią, że wśród nieszczęśliwych człowiek szybko | 
się starzeje. A w naszej południowej Anglii 
ma się podobno bardzo długo zachowywać | 
młody wygląd? 

I rumieniąc się dodała: Ile lat, naprzykład | 
gość by mnie przypisał? | 

— No — odparłem — przysłowie powia- 
da, że kobieta ma tyle lat, na ile wygląda. 
Stosując się więc do tej teoryi, osądziłbym 
sąsiadkę — nie chcąc jej obrazić, ani też 
zbyć pochlebstwem — na lat dwadzieścia. | 

Zaśmiała się wesoło i rzekła: — Otóż spo- | 
tkała mnie zasłużona kara, że naciągałam na 
kompliment. Muszę teraz wyznać, że liczę 


czterdzieści dwa lata. | 


Wpatrzyłem się w nią osłupiały, co znów | dowiedzieć, w jakich warunkach znajduje się. 


spowodowało kaskadę melodyjnego śmiechu. 
A miałem chyba prawo patrzeć w osłupie- 
niu, bo na twarzy jej nie było ani jednej | 


niowa, policzki pełne i krągłe, usta purpu- 
rowe, jak róże, które przed chwilą zrywała; 
ramiona cudowne, obnażone przy pracy, były 
jakby toczone. Zarumieniła się lekko pod 


|ey. Będziemy mieć dość krzątaniny, a chcia- 


gdyby kto nie zarzekał się kradzieży, bo mu Już na samym początku dawała się odczuć | 


ciężka kryzys przemysłowa, pozbawiająca ty- 
jace rąk pracowitych zajęcia i chleba. Fal- 


tydzień za tygodniem i miesiąc po miesiącu 


w czem mają te taktyczne korzyści polegać, upływał, a szeregi robotnicze bez pracy co-| 


raz więcej wzrastały, aż osięgły takie roz- 
miary, jakich i najstarsi weterani-robotnicy 
nie pamiętają. 

Z początkiem roku koncentrowało się bez- 


robotników „chodziło po placach i ulicach, 
szukając zajęcia; a przynajmniej ten i ów, 
mając jeszcze coś zaoszczędzonego, całą na- 
dzieję pokładał w zbliżającej się wiośnie. 
Lecz i tu nastąpiło rozczarowanie, bo nie 
tylko, że liczba szukających pracy nie zmniej- 
szyła się, ale zewsząd nadchodziły wieści, że 


(w niektórych obwodach przemysłowych roz- 


puszczania robotników me ustają. Tysiące 
robotników rolnych, pochodzących 4 Króle- 
stwa i Galieyi, którzy rok rocznie znajdowali 
przez większą połówę toku w Niemczech ro- 


lecz osobiste względy kilku ludzi odsadżo- ; hotę, musiało ż próżnetni rękoma wracać do przedsiębiorców i 
k Kk 


dura. 

W ślad za wzmagającem się bezrobociem. 
zaczęła się ukazywać chciwość i niesumień- 
ność pracodawców, którzy, widząc tysiące 
rąk bez pracy, uważali ża najodpowiedniej- 
szy czas dla siebie, aby robotnikom, przez 
się zatrudnionym, cośkolwiek na zarobkach 
poobtywać. Organizacye robotnicze musiały 
się przeto przedewsżystkiem na tem ograni- 
czyć, aby zakusy przedsiębiorców odeprzeć. 
I tam, gdzie robotnicy, solidarnością związani, 


zatrudnionych robotników w zawodzie meta- 
lurgicznym, zajmujący miejsce pośrednie, nie 
zawsze był w możności zapobiedz usiłowa= 
niom przedsiębiorców, którzy warunki pracy 
pogarszali i placę zmniejszali. Ale nie winien 
temu Związek, którzy wszelkiemi siłami sta- 
rał się o jak największe pozyskanie mas pra- 
ceowników metalurgicznych, ale oziębłość i 
zaślepienie tych robotników, którzy zajęci są 
„w wielkich warsztatach i fabrykach i niczem 
nie cheą się dać przekonać, że najlepszą 0- 


uzdrowienia życia politycznego mieszczan. robocie w wielkich miastach, setki i tysiące broną ich interesów jest organizacya zawo- 


owa. 

W osłatnim czasie i w przemyśle drze- 
wnym zaczęły grupy przedsiębiorców łamać 
dotychczasowe umowy, zawarte z organizacyą 
|robotniczą i płacę na swą Korzyść ustana- 
wiać. Zachodzące przykłady okazały całą bez- 
'czelność przedsiębiorców, którzy z bezwzplę- 
‘dna otwartością reklamowali w czasach ogól- 
'nego zastoju dla siebie prawo ustanawiania 
płacy i warunków pracy. — Związek robotni- 
|ków, pracujących w drzewie, niusiał całą swą 
'energię wytężać, aby tylko odpierać zakusy 

i uniknąć większych konfli- 
'któw i bezrobocia. 

i Niepokojące wieści ukazują się od pewne- 
g0 Czasu 2krzgów górniczych i hutniczych. 
Robotnicy, rozdzieleni na kiika obozów, mniej 
posiadając przeto siły opornej, zmuszeni są 
poddać się smutnej konieczności i pozwolić 
'na ucisk ze strony baronów kopalnianych. 
Ale może się to właśnie przyczyni, że tym 
masom robotniczym, zahukanym i ogłupio- 
nym przez sługi i lokajów kapitalizmu, otwo- 
'rzą się oczy i poznają, że jedyną ich obroną 


wspólnie do organizacyi należą, prawie ża- jest silna organizacya zawodowa, jaką jest 


dnego wypadku niema, żeby przedsiębiorcom | 


udało się zachcianki swe przeprowadzić. Prze- 
dewszystkiem przoduje w tym względzie Żwią- 
zek murarzy, który przez cały rok walczył o 
utrzymanie zajętych pozycyj. a nawet w nie- 
których wypadkach i korzyści zdobi. *% każ 
dym razie Związek murarzy zł w 


"R 
xU 


ubiegłym dowód, że silna i dobrze prowa- , 
dzona organizacya zawodowa i w najcięższych : 


dla robotników czasach jest jedyną ich obro- 
ną i podporą. To samo w części zastosować 
możemy do pokrewnego murarzom Związku 
cieśli, bo i tu warunki pracy są te same i 
obie organizacye wzajem się w walce moral- 
nie i materyalnie popierają. 

Najwięcej pod względem obrywania zarob- 
ków ucierpieli metalowcy i tu też liczba po- 
zostających bez pracy przybrała zastraszające 
rozmiary. Związek metalowców, liczebnie naj- 
większy, procentualnie jednak, co do liczby 


bochumski związek górników. 

| Wielkich strejków wobec smutnego polo- 
|żenia przemysłu niemieckiego rok ubiegły za- 
znaczyć nie może. Za to wielcy kapitaliści z 
całą hezczelnością wystąpili do walki, aby 
źntreczyć znierawidzone przez nich Wiązki 
zawodowe. GY ipa wagiędzie wamuszeni bylh 
stanąć do bohsierskiej brony DCR WĘ 
kotlarze w Hamburgu, butelkarze niemieccy 
i robotnicy tytoniu w Nordhausen. Mimo te- 
go, że wobec niesprzyjających okoliczności 
robotnicy walki zaprzestać byli zmuszeni, ka- 
pitalizm jednak swego nie dopiął. 

Do powiększenia niedoli robotniczej przy- 
czyniło się, że obecny kryzys spowodował 
kilkadziesiąt bankructw wielkich zakładów, 
które bądźto przez swe stosunki do banków 
pobankrutowanych, bądźteż podlegając kiero- 
|wnietwu ludzi niesumiennych, doprowadzone 
zostały do upadku, wyrzucając rzesze robo- 


+ 


eti vu 


łabym się prędko z nią załatwić, bo zaczę- 


więc: do widzenia! 
Skinęła nam ręką i lekkim krokiem odda- 
lając się z hali, zabierała z sobą (mówiąc sty- 


lem Walter-Scotta) co najmniej część pro- | 


mieni słonecznych. 

Gdy zniknęła, Dik zwrócił się do mnie z 
pytaniem : 

— A możeby teraz gość począł naszemu 
przyjacielowi stawiać rozmaite pytania? Toż 
po sprawiedliwości przyszła kolej na was. 

— Mnie zaś będzie bardzo przyjemnie, jeśli 
potrafię na pytania gościa odpowiedzieć — 
dodał tkacz. 

. Ach — odparłem — moje pytania 
nie będą wcale zawiłe. Chciałbym się tylko 


obecnie „przemysł tkacki, ponieważ się nim 
interesuję — a raczej interesowałem. 
— Obawiam się, że niewiele potrafię w 


tej kwestyi powiedzieć — odparł zapytany — 
gdyż właściwie zajmuję się mechaniczną stro- 
|ną tkactwa i jestem tylko biednym rzemieśl- 
nikiem, nie mogącym się wcale mierzyć z 
moim przyjacielem Dikiem. Poza tkaetwem 
mojem spojrzeniem, pomimo że najwidoczniej | trudnię się także drukiem maszynowym i Ze- | 
uważała mnie za ośmdziesięcioletniego męż- |cerstwem, chociaż do wytworniejszych TO- | 


czyznę. Chcąc więc położyć koniec tej sy-:dzajów druku także się nie nadaję. Zresztą 


tuacyi rzekłem: | 


druk maszynowy wychodzi już z użycia, jak 


— O patrzcie, jak się znów sprawdza sta- wogóle męka robienia książek znajduje się 
re przysłowie. Nie powinien bylem dać się też na wymarciu. Musialem więc zwrócić się 
uwieść złym przykładem, stawiając niegrze- do innych zajęć, odpowiadających memu upo- 


czne pytanie. 


dobaniu i zdecydowałem się na matematykę. 


ca dziewiętnastego stulecia — raczej aby dać 
(obraz kraju przed rozpoczęciem walki, niż 
dla innego celu, Lecz o tem pomówimy kie- 
dyś obszernie, pod nieobecność naszego przy- 
jaciela Dika. Uważa on mnie za nieznośnego 
nudziarza i niezbyt wysokie ma o mnie 
obrażenie, gdyż nie jestem biegły w pracach 
ręcznych — tak oni zresztą wszyscy w na- 
szych czasach się zapatrują. O ile mogę wnio- 
jskować z literatury XIX stulecia — a czytam 
bardzo wiele — to głupota tamtych czasów 
mści się teraz na nas, gdyż wówczas gar- 
dzono każdym, co się oddawał pracy rę- 
cznej. 

— Ale Ryszardzie, stary druhu, „ne quid 
nimis* ! Nie przesadzaj ! 

— Ależ pozwól — bronił się Ryszard — 
alboż na to wyglądam? Czyż nie jestem czło- 
wiekiem najcierpliwszym pod słońcem ? Czyż 
nie jestem zupelnie zadowolony, dopóki mnie 
inie zaczynasz karmić swą matematyką lub 
nową naukową estetyką, a pozostawisz swo- 
bodę mojej estetyce praktycznej na złocie i 
(stali, z dłutem i młotkiem w ręku? Ale 
patrzcie! Oto się zbliża nowy towarzysz, co 
|zacznie męczyć naszego biednego gościa py- 
|taniami. Robercie, musisz go także wziąć w 
obronę | 

Tu jesteśmy Boffinie — zawołał po chwili 
— tu jesteśmy, skoro tak koniecznie chcesz 
nas znaleźć. 

Odwróciwszy głowę, zobaczyłem w blaskach 
słońca, zalewajacych halę, coś bardzo świe- 
cącego i błyskotliwego. Zwróciłem się więc 
w tę stronę i wygodnie mogłem się przyglą- 
dać bardzo wspaniałej postaci powoli ku nam 


. 


Znów się rozśmiała: — A teraz, towarzy- i Fiszę także dzieło historyczne 0... — jakżeby | podchodzącego mężczyzny. 
sze starzy i młodzi, muszę już uciec do pra-ito powiedzieć — o życiu prywatnem z koń- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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tnicze na bruk i pozostawiając je bez chleba. 
Czy kryzys zeszłoroczny doszedł już do naj- 
wyższego punktu i czy w roku przyszłym 
zmieni się na lepsze, to trudno dziś osądzić. 
Zależeć to będzie z pewnością, jaki obrót: we- 
zmą rozprawy parlamentarne w kwestyi u- 
chwalenia nowych cel. Bo to dziś jest rzeczą 
pewną, że dążenia kół agrarnych i rządu w 
celu podwyższenia ceł, do zaostrzenia kryzysu 
bardzo wiele się przyczyniły. Zagranica, wy- 
zwana do odwetu, już dziś wpływa ujemnie 
na życie społeczne, paraliżując handel i prze- 
mysł niemiecki. 

Robotnicy niechaj z smutnych czasów ubie: 
glego roku wezmą dla siebie naukę, że wal- 
kę, którą podjęli z nierozsądkiem i uciskiem, 
prowadzić trzeba dalej, nie ustawać w niej. 
że muszą wszystkich swych sił dołożyć, aby 
obojętną swą brać pobudzić do udziału i do 
zaciągnięcia się w szeregi walczących, gdyż 
lepsza przyszłość polega tylko na wolności 
klasy robotniczej. — A więc organizuj- 


statuta zatwierdziło namiestnictwo reskryptem wej z następującym programem: a) zagajenie; Wprawdzie order potrójnego smoka I klasy III 


z dnia 29 października 1901 L. 47461. Stowa- 
rzyszenie obliczone jest na jak najliczniejszy u- 
dział wszystkich warstw opodatkowanych, dla- 
tego wpisowe wynosi tylko 25 ct., a wkładka 
miesięczna 10 et. 

Celem Stowarzyszenia jest obrona i popiera- 
„nie wspólnych interesów ekonomicznych, a środ- 
| kiem do tego celu są: a) prenumerata pism (n. p. 
dzienników ustaw pań. i kraj., tudzież rozporzą- 
| dzeń ministeryalnych); b) urządzanie odezytów i 
zebrań; c) podawanie wspólnych wniosków i pe- 
'tycyj do ciał reprezentacyjnych i władz; d) u- 
trzymywanie bezpłatnej kancelaryi doradczej i 
| informacyjnej w celu bezpłatnego pouczania człon- 
(ków w kwestyach podatkowych; e) porozumie- 
wanie się co do wyborów do komisyj podatko- 
! wych. 

Członkiem Stowarzyszenia może być każda 
osoba opodatkowana. Wedle intencyi założycieli 
| stowarzyszenie to staje poza wszelkiemi stronni- 
ctwami politycznemi, a ma zajmować się intere- 


b) wybór prezydyum wiecu; e) sprawa dostawy 
mundurów dla wojska w Galicyi stacyonowane- 
go; d) sprawa dostawy mundurów dla straży 
skarbowej; e) zniesienie warsztatów krawieckich 
w domach kary i wzbronienie im wyrabiania 
wogóle wszystkich robót krawieckich; f) popie- 
ranie przemysłn krawieckiego i kuśnierskiego w 
kraju; g) o projekcie zmian ustawy przemysło- 
wej, dotyczących przemysłu krawieckiego; h) 
(wnioski uczestników wiecu. Korporacye i zgro- 
 madzenia towarzyszów krawieckich w kraju, 
które wysyłają swoich delegatów na wiec lwow- 
ski, raczą zawiadomić o tem komitet, zajmujący 
„się urządzeniem tego wiecu, najpóźniej do 15 
stycznia 1902, pod adresem: Bolesław Mikuliń- 
iski, Lwów, ul. Wałowa 15. 

| MH. Kongres węgierszich stowarzyszeń za- 
|wodowych odbył się w dniach 25 i 26 grudnia 
|Z r. w Budapeszcie, w wielkiej sali starego ra- 
jtusza. Z samego Budapesztu 76 delegatów re- 
prezentowało 41 stowarzyszeń, z prowincyi zaś 


my się, walczmy i pracujmy w tym sami ekonomicznymi opodatkowanych. Chodziło (55 delegatów zastępowało 39 stowarzyszeń. We- 


kierunku i w nowym roku!“ 


Podstępna walka żandarmów moskiewskich 
z socyalizmem. 


(Dokończenie). 
Oprócz tego zabierał często głos i żandarm 


Sazonow, zaufany Zubatowa, figurujący na ze-| 


braniach jako przedstawiciel władzy. Wygłaszał 
on płomienne mowy o potrzebach robotników, 
ściskał im ręce, pochlebiał i t. d. 


darmskiej. Mianowicie profesorowie, czy to pod 


presyą opinii, czy też, przekonawszy się sami 0j 


niezaszczytnej roli, którą spełniali, usunęli się 
od patronowanej przez żandarmów działalności. 
Najdłużej wzdragał się Ozierow z opuszczeniem 
swej placówki. Uległ on wszakże presyi studen- 


tów, którzy zarzucali mu wydobywanie polieyi i 


kasztanów z ognia. Co prawda Ozierow zastrzegł 
się, że ustępuje tylko chwilowo, zanim się prze- 
kona o istotnych zamiarach rządu. Naiwny! Tak 
samo Afanasiew, którego konszachty z żandar- 
mami budziły podejrzenie, czy wprost nie jest 
on już nie człowiekiem zwiedzionym, lecz pła- 
_ tnym agentem żandarmów; z%ws7epy Został przez 
towarzyszy do opuszszenia fabryki, w której pra- 
cował. Zubatow wszakże nie traci nadziei, że 
jego piekielny plan się udać meże, tem bardziej, 
że oparcie znajduje w tak zwanych towarzy- 
stwach wstrzemięźliwości, które też nagle po- 
czuły do robotników wielką sympatyę, tak, iż 
policya wprost rozdaje po fabrykach bilety na 
różne przedstawienia, odczyty itd. Nasi towarzy- 
sze rosyjscy muszą z całą energią przeciwdzia- 
łać tym łotrowskim zakusom żandarmskim. Nie 
zasypiają oni też gruszek w popiele i zamierza- 
ją wziąć udział wspólnie z akademikami w de- 
monstracyach przeciwrządowych, zapowiedzianych 
w Moskwie na styczeń i luty. Zubatow, który 
uchodzi obecnie w oczach rządu nie tylko za 
znawcę stosunków rebotniczych, lecz i studen- 
ckich, wyjechał za granicę, jak przypuszczają, 
celem „studyów* nad rosyjskiemi koloniami stu- 


Obecnie je- | 
dnak popsuło się trochę w chytrej robocie żan- 


|dalej o to, aby każda inicyatywa w kwestyi ulg 


sowania istniejących już ustaw, czy też w kie- 
ranku zaprowadzenia nowych, miała do dyspo- 
| zyeyi organ, któryby bez dalszych formalności od- 
|razu z życzliwością i znajomością rzeczy takową 
się zajął i na właściwe tory dla osiągnięcia 
praktycznego celu wprowadził Jednem słowem 
stowarzyszenie to ma być organem autonomi- 
cznym opadatkowanych, które, nie mając żadnych 
innych zadań, potrafi z całym naciskiem wystą- 
pić w obronie interesów opodatkowanych. 
Stowarzyszenie to położy sobie za zadanie 
przeprowadzać wybory do komisyj podatkowych 
w sposób odpowiadający woli ogółu opedatkowa- 
nych. Raz już trzeba zerwać z indolencyą i nie- 
dbałością. Przy wyborach do komisyj podatko- 
wych, opodatkowani do swego prawa wyboru i 
głosu nie przywiązują należytej wagi, głos swój 
oddają pierwszemu lepszemu, który po głos (kar- 
tkę) przychodzi. Dopiero po wyborach płacz i 
lament. Wybierać powinno się po wspólnem po- 
rozumieniu się i tylko jednostki niezawisłe i ener- 
giczne, które interesa opodatkowanych należvsie 
zastąpią wobec władz. Wybrany musi wiedzieć, 
nie zawdzięcza własnej zabiegli- 


Że mandatu 


świadomej woli ogółu, któremu za spełnianie na- 
leżyte nałożonych obowiązków jest moralnie od- 
powiedzialny. 

Stowarzyszenie ma tedy być zorganizowaną 
samopomocą opodatkowanych dla osiągnięcia i 
zrealizowania wszystkich życzeń i dążności lu- 
dności opodatkowanej, tudzież dla zapoznania 
tejże z przepisami ustaw podatkowych, które w 
dzisiejszem życiu ekonomicznem tak znaczną od- | 
grywają rolę. 

Dla osiągnięcia tego celu powinni wszyscy v- 
podatkowani, bez różnicy odcienia politycznego, | 
wpisać się do tego stowarzyszenia i tak małą 
wkładką, jak kwota 10 ct. miesięcznie, przyczy- 
nić się do csiągnięcia tychże celów. Zapisywać 
się można do Stowarzyszenia w lokalu „Pomocy | 
prawnej* przy ulicy Miodowej 1. 5, codziennie 
(z wyjątkiem piątków i niedziel) między godz. 


wości przy zbieraniu kartek wyborczych, lecz | 


| dług sprawozdania komitetu wykonawczego dla 


'warzyszeń, które nadesłały swoje sprawozdania, 
w r. 1899 wynosiła 6892, w r. 1900 już 8222. 
Z pomiędzy zawodowych stowarzyszeń najwię- 
kszem jest stow. budapeszteńskich drukarzy, które 
liczy 2279 członków. Dalej wspomina sprawo- 
zdanie, że liczba robotników w Budapeszcie 
zmniejszyła się od poprzedniego roku o 40 proc., 
mimo to wzrosła jednak liczba członków stowa- 
rzyszeń zawodowych. Komitet wykonawczy po- 
średniczył w 19 strejkach, rozporządzająe kapi- 
tagiem 14.117 K, nadesłanym przez stowarzysze- 
nia zawodowe, tytułem wsparcia dla strejkują- 
cych. Organizacye prowincyonalne rozwijają się 
coraz lepiej. Wszyscy jednak sprawozdawcy ża- 
lili się na złe warunki płacy w całym kraju. 
Między innemi domagał się kongres obowiązko- 
wego państwowego ubezpieczenia robotników na 
i wypadek choroby, kalectwa i na starość. Nastę- 
pnie obradował kongres nad stosunkiem do zwią- 
zków zagranicznych. Kiedy tow. Grossmann 
'zabrał głos, celem poruszenia sprawy wydalenia 
jposła Cabriani'ego, nie dopuścił do tego o- 
becny na sali komisarz policyi. Kongres zapro- 
testował jednogłośnie przeciw temu aktowi poli- 
cyjnej samowoli. Okrzykiem na cześć socyalnej 
demokracyi i odśpiewaniem marsylianki zamknię- | 
to obrady kongresu. 


KRONIKA. 


$ 


| 


Otwarcie sejmu w Warszawie. — 1796. Zdobycie Nie- | 
derlandów. — 1822. Pierwsze zgromadzenie narodowe 
Greków. — 1874. Wybory do niemieckiego parlamen- 
tu. — 1896. Rada generalna belgijskiej partyi robo- | 
tniczej protestuje przeciw aneksyi Kongo. 

Dziś teatr zamknięty. 

Sobota: „Kajetan Orug“, dramat w 4 aktach Tad. 
Konczyńskiego (nowość). 

Niedziela: O godz. 8 po południu: „Jasełka“. — 
O godz 7 wieczorem: „Dwie sieroty“, dramat w 7 
obrazach d'Ennery. 

Uniwersytet ludowy we Lwowie. Dziś we 
własnej sali (Pasaż Mikolascha) od godz. 7:/, do 8'% 
wieczorem wykład Juliusza Turczyńskiego, c k 


} 


I kowski jest znanym oszustem, 


Kalendarzyk historyczny. 10 stycznia. 1677. 


stopnia stanowiłby jeszcze większą zdobycz Au- 
i stryi w dziedzinie polityki zagranicznej, ale w 
| każdym razie i order podwójnego smoka jest nie 
do pogardzenia, bo ma on to samo znaczenie, co 
słynny perski order Szmojta-Funah. Hr. Gołu- 
'chowski może więc powinszować sobie dyploma- 
tycznego powodzenia, 


Uniwersytet ludowy ogłasza do nauczycieli 
ludowych następującą odezwę: 
! Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza stara się 
i zapomocą odczytów dotrzeć do najgłębszych za- 
kątków kraju, by obudzić myśl drzemiącą wśród 
ogółu polskiej ludności. Przy ograniczonych wszak- 
że środkach działania jesteśmy w możności wy- 
konać zakreślony plan zaledwie w skromnym za- 
rysie. Do Was, Szanowni nauczyciele i nauczy- 
cielki, zwracamy się zatem z gorącą prośbą © 
współudział w pracy. Niech każdy z was w swo- 
jej okolicy postara się o urządzenie bodaj kilku 
(wykładów w ciągu roku. Uniwersytet ludowy bę- 
dzie się starał dostarczać materyału przez po- 
średnictwo wydawnictw swoich. Uważając za naj- 
pilniejszą sprawę — narodowe i obywatelskie u- 
świadomienie ludu, wydaliśmy dotychczas broszur- 
ki: „Głos Bartosza o Polsce“ i „Rok 18683“, a 
 broszurka „O różnych formach rządu* już jest 
(pod prasą. Pragnęlibyśmy, aby przy nadchodzą- 
cej styczniowej rocznicy walki o niepodległość 
ozwały się z waszą pomocą po całym kraju ser- 
(deczne wspomnienia o tej szlachetnej acz nie- 
szczęśliwej próbie zrzucenia pęt niewoli. O infor- 
| raty co do sposobu urządzania odczytów oraz 
po broszury zgłaszać się należy pod adresem: 
| Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza, Kraków, u- 
lica Kolejowa 18. 


Z teatru komunikują nam: W bieżącym se- 
izonie wprowadzone będą na deski naszej sceny 
'dws nie grane dotąd dramaty Szekspirowskie 

„Cymbelin* i „Król Jan*. Tekst Cymbelina uło- 
żył już dyr. Kotarbiński według przekładu 5. 
| Ulricha i opracowania Baltkaupt'a, jednego z gło- 
| śniejszych badaczy Szekspirowskich. 

| Próby z „Kajetana Oruga“, dramatu T. Kon- 
|czyńskiego — w pełnym toku. 

Aresztowanie Kieszkowskiego. Pisma wie- 
deńskie doniosły onegdaj z Budapesztu, iż poli- 
|eya tamtejsza wydała nakaz aresztowania pe- 
wnego polskiego arystokraty za oszustwo. Otóż 
pokazuje się, iż owym „polskim arystokratą*, 
aresztowanym za oszustwo, jest b. porucznik u- 
| łanów, Juliusz Kieszkowski, syn Cze- 
sława Kieszkowskiego, znanego defrau- 
danta z krakowskiej „Floryanki*. Juliusz Kiesz- 
który już nieje- 
dnokrotnie urządzał operacye na cudzych kie- 
szeniach. Odsiadywał już nawet raz karę wię- 
zienia za fałszowanie weksli. W Budapeszcie 
dopuszczał się on maiwersacyj na spółkę z ró- 
wnież znanymi arystokratycznymi oszustami, hr. 
Henrykiem Potockim i hr. Korytowskim, 
który, jak wiadomo, skończył samobójstwem. 

Zamach samobójczy. Z Białej donoszą: Dy- 
rektor bielskiego Towarzystwa  zaliczkowego, 
Ignacy Szwarc, jak się zdaje pod wpływem 
utraty córki, w przystępie szału, oblał się spiry- 
'tusem i podpalił Na krzyk jego zbiegli się s4- 


denckiemi przy uniwersytetach zagranicznych. " siedzi i ugasili na nim ogień. Szwarca przewie- 


Jakie takie powodzenie Zubatowa w Moskwie 
kazało mu próbować szczęścia i w miastach pro- 
wincyonalnych. W Mikołajewie w południowej 
Rosyi otwarto legalne towarzystwo na wzór mo- 
skiewskiego. Agitacya za związkami „legalnymi* 
prowadzi się i w Jekaterynosławiu, w Iwanowo- 
Wozniesiensku iinnych centrach przemysłowych. 

Ale najlepiej powiodło się niegodziwej robo- 
cie Zubatowa w Mińsku, gdzie w myśl jego pla- 
nów powstała „niezależna żydowska partya ro- 
botnicza*. (Trzeba dodać, iż na Litwie w wielu 
bardzo miastach żydzi tworzą ogromną większość 
robotników fabrycznych). Zdołał on zupełnie oma- 
mić dwoje robotników, mężczyznę i kobietę, 
skądinąd ludzi zupełnie uczciwych, na których 
zarzucił sieci podczas ich pobytn w więzieniu 
w Moskwie. I ludzie ci tak energicznie zajęli się 
tworzeniem organizacyj, że, jak donosi socyali- 
styczna „Iskra“, opanowali już trzy cechy: intro- 
ligatorski, ślusarski i stolarski. Zwołują oni zgro- 
madzenia publiczne, o których oczywiście żan- 
darmerya ma dokładne dane, ponieważ do ich 
organizacyi mogą należeć wszyscy bez wyboru, 
tak iż łatwo zakradać się mogą szpiedzy. So- 
cyaliści usiłowali nieraz bronić na tych zebra 
niach poglądów rewolucyjnych, ale takich opo- 
nentów władze wysyłają natychmiast na Sybir. 
W ostatnich czasach idą co tydzień prawie par- 
tye zesłanych na 8, 4 i 5 lat. Z początku puł- 
kownik żandarmski Wasiljew nie mógł się po- 
łapać w nowej sytuacyi i chciał raz aresztować 
robotnicę, będącą jednym z filarów nowej par- 
tyi, otrzymał wszakże od Zubatowa zlecenie nie 
ruszania jej z tym charakterystycznym dodatkiem, 
że „jakkolwiek nie pobiera ona pensyi od żan= 
darmeryi, to jednak swą działalnością pośrednio 
jej widokom pomaga“. Zrozumiawszy, na czem 
nowy kurs polega, Wasiljew teraz sam organi- 
zuje zebrania, na których referuje (1) o potrzebie 
założenia klubu robotniczego. 

Pocieszmy się, iż fałszywemi kartami długo 
grać nie można. 


Stowarzyszenie opodatkowanych. 
Otrzymujemy następujące pismo : 
Skargi na ucisk podatkowy były impulsem 
do założenia „Stowarzyszenia opodatkowanych 
dla popierania wspólnych interesów", którego 


6 a 8 i na zgromadzeniu publicznem w sprawie 
podatków w najbliższych dniach zwołać się ma- 
jącem, tudzież pisemnie kartką korespondencyjną 
na ręce podpisanego dra Adolfa Meiselsa, ulica 
Grodzka 58. 

Pierwsze walne zgromadzenie dla wyboru wy- 
działu, składającego się z 22 członków, odbędzie 
się w drugiej połowie stycznia b. r. 

Ponieważ byłoby bardzo pożądanem dla roz- 
woju stowarzyszenia, aby jnż pierwszy wydział 
reprezentował rozmaite warstwy opodatkowanych, 
prosimy przeto o jak najliczniejsze przystąpienie. 

Za tymczasowy zarząd: dr Adolf Gross, dr 
Adolf Meisels. 


Przegląd społeczny. 
Centralizacya Kas chorych. Korporacyjna 
Kasa chorych drukarzy lwowskich zlała się 
z dniem 1 stycznia b. r. z miejską Kasą cho- 
rych we Lwowie. Towarzysze drukarscy we 


a przyłączając się do ogólnej, wznieśli się po- 
nad ciasne stanowisko partykularne i dali 
piękny przykład zrozumienia interesów robo- 
tniczych. Duch cechowy pokutuje jeszcze w | 
wielu korporacyjnych Kasach chorych, które 
wbrew własnemu interesowi upierają się przy 
przestarzałej formie drobnych Kas, zamiast 
łączyć się w wielkie silne Kasy chorych, mo- 
gące sprostać należycie swym zadaniom na 
polu ubezpieczenia robotników od choroby. 
Przykład drukarzy lwowskich powinien po- 
działać. 

Z organizacyi piekarzy. Dnia 6 bm. odbyło 


karskich, przy udziale delegatów ze Lwowa tow. 
Kuhnera i Smuka, tudzież delegata z Kra- 
kowa tow. Serkowskiego. Przeprowadzono 
dyskusyę nad obecnym stanem organizacyj pie- 
karskich w Galieyi. Delegaci wzywali zebranych 
do organizowania się dla polepszenia smutnej 
doli pracujących w zawodzie piekarskim. Uchwa- 
lono odbyć w najbliższym czasie walne zgroma- 
dzenie i rozwinąć agitacyę za organizowaniem 
się w myśl uchwał kongresu. 

Pierwszy krajowy wiec majstrów i czela- 
dników krawieckich odbędzie się we Lwowie 
dnia 26 stycznia 1902 w głównej sali ratusze- 


się w Przemyślu poufne zebranie robotników pie- | 


radcy szkolnego: „Zjawiska wyobraźni, sen zwykły 


,somnambulizm, ekstaza, sen kataleptyczny*. | 


` Do czego służą oficyny „Słowa polskiego“? 
‘ Organ ten przyboczny różnych władców wscho- 
|dnieh, począwszy od Menelika, a skończywszy ' 
na szachu perskim, ma na punkcie obyczajów 
także bardzo wschodnie — haremowe pojęcia. ; 
|Z cynizmem, niepraktykowanym u szanującego | 
się choć trochę dziennika, otwiera „Słowo* dla | 
miłego grosza swe oficyny na użytek różnych 
łowców wieczornych, poszukujących łatwych u- 
ścisków kobiecych, Co rusz napotykamy na 
szpaltach tego dziennika wcale niedwuznaczne | 
|korespondencye, których zamieszczanie. 
jest po prostu kuplerstwem. Aby nas; 
„nie posądzono o przesadę, przytaczamy tu dla 
przykładu parę tego rodzaju kwiatków: 

Na Sylwestrowem przedstawieniu obecną panią w 
loży parterowej, mającą kwiaty, śledzący szkłami prosi 
o wskazanie sposobności poznania pod „Destinec* po- 
ste rest. Lwów. 241 2—3 


l 


dzielę zamieniłem ukłon, krzesło nr. 19, uprzejmie 
proszę o chwilkę rozmowy. „R. E.“ p.-r. Lwów. 310 1 


Kotek! Marzę o tem, jak nam razem dobrze będzie. 
Byle prędzej. spokój i rozwagę proszę. Czy prze- 
baczony ostatni list. Oczekuję niecierpliwie. Całuj 
jedyną serdecznie. 280 1 


Sylwester wieczór, tramwaj elektryczny. Czy z bru- 

,netką współjadącą, której uwagę na „Słowo 
polskie* zwróciłem, możliwe zaznajomienie się? 

P.-r. SSS. Lwów. 288 1 

Doszło zatem do tego, że w sferach „intere- 

sowanych* wystarcza już tylko dla zbadania 

|„terena* samo powołanie się na tytuł „Słowa 
polskiego“! Ciekawą jest rzeczą, czy towa- 
rzystwo dziennikarskie, które niby stoi na straży 
|etyki dziennikarskiej, nie zainterweniuje w tej 
sprawie i pozwoli nadal „Słowu polskiemu" tru- 
dnić się tym nowym rodzajem publicystyki — 
|rajfurstwem? Ciekawem jest również, czy wśród 
abonentów „Słowa* nie znajdą się tacy, którzy 
brzydzić się będą wszelkiego kontaktu z re- 
dakcyą. czerpiącą dochody z tak nieczystego 
procederu? 

Niebywały tryumf polityki zagranicznej hr. 
Gołuchowskiego! Austro-węgierski minister spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowski otrzymał, jak 
donosi „Głos narodu*, chiński order po- 
dwójnego smoka II klasy I stopnial 


ziono w stanie nieprzytomnym do szpitala. 

Niejaki józef Rosenberg przedstawia się w 
sferach teatralnych we Lwowie za reprezentanta 
„Naprzodu*. Oświadczamy, że z p. Rosenbergiem 
nie mieliśmy i nie mamy nie wspólnego. 

Schwytanie dezertera. Z Nowego Sącza do- 
noszą: Żandarmerya tutejsza schwytała dezer- 
tera 2 pułku ułanów w Tarnowie, Ignacego Smo- 
lenia. Pochodzi on z Piątkowej pod Nowym 84- 
czem, gdzie przez 6 tygodni ukrywał się w sto- 
dole jednego z tntejszych włościan. Smolenia od- 
stawiono do Tarnowa. 

Czy poseł musi stawać do kontroli woj- 
skowej w czasie sesyi parlamentu? Tow. po- 
seł Eldersch, który należy do obrony krajo- 
wej, nie zjawił się w październiku na zebraniu 
kontrolnem, ponieważ w tym czasie było posie- 
dzenie Izby posłów. Skutkiem tego „uchybienia* 
został tow. Eldersch wezwany przez władze woj- 
skowe w Bernie do usprawiedliwienia się. Nie 
'będąc obecnym w tymże czasie w Bernie, przy- 


Lwowie rozwiązując własną Kasę chorych. Pani, blondyna, z którą w parterze teatru w nie. |słał tow. Eldersch zastępcę do komendy wojsko- 


(wej, aby usprawiedliwił jego nieobecność. Poru- 
cznik Polletin, dowiedziawszy się, że Eldersch 
jest posłem, oświadczył, że mu to wcale nie im- 
|ponuje i jeżeli sam nie przyjdzie, każe go spro- 
| wadzić żandarmami. 

Tow. Eldersch wyjaśni zapewne w odpowiedni 
| sposób p. porucznikowi, że posiedzenia parla- 
'mentu są o wiele ważniejsze, niż zebrania kon- 
| trolne. 

„Der Abstinent“. Pod tą nazwą począł wycho- 
dzić w Wiedniu nowy miesięcznik, który ma słu- 
żyć sprawie zwalczania alkoholizmu. Jest to or- 
gan wiedeńskiego związku „abstynentów* (anty- 
alkoholistów), który w krótkim stosunkowo cza- 
sie zdołał osiągnąć pewne rezultaty swej dzia- 
łalności. Nie złą była myśl, wyzyskać chwilę, 
kiedy kongres antyalkoholiczny zwrócił uwagę 
społeczeństwa na ogrom zła, jakie sprowadza na- 
łóg używania ostrych napojów. Że dzisiejszy ruch 
antyalkoholiczny nie wyrodzi się w ciasne i fa- 
natyczne sekciarstwo, za to ręczy fakt, że w 
pierwszych szeregach tego ruchu stają socyalni 
demokraci. W wstępnym artykule programowym 
czytamy: „Przed wszelkiem niedocenianiem in- 
nych stron współczesnego ruchu socyalnego, a 
przedewszystkiem przed tą bezmyślną przesadą, 
że wobec kwestyi alkoholizmu wszystkie inne są 
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mał e, broni ; WARM ||. = 2: PAS o „msc : a 3 F 3 
ostkowe, broni nas już ta okoliczność, że pi- tniego istnienia „Naprzodu“. W sprawie tej otrzy- j także list matki Sarneckiego, która pisała, że 


smo nasze zwraca się w pierwsz 
Sanizowanych robotnik 
dzie prowadziło zich punktu widzenia |... Ośmie- | 
lamy się wypowiedzieć to głośno i dobitnie, że 
wstrzemięźliwość czyni robotnika niezadowolonym | 
1 pomnaża jego życiowe potrzeby i wymagania, | 
bo zmusza go nie w stanie przyćmienia alkoho- 
lem-pocieszycielem patrzeć na swe położenie któ- 
re- nie daje mu najmniejszego powodu do zia 
wolenia*, Są to słowa, które nieprzyjemnie bę- 
dą brzmiały dla uszu burżuazyjnych antyalkoho- 
listów, a które klasowo uświadomionemu robotni- 
kowi zwrócą uwagę na to, że jest jego obowią- 
zkiem przynajmniej rzecz zbadać i rozważyć. 
W szeclistronnemu badaniu kwestyi alkoholizmu 
uewątpiiwie oddało to pismo niepospolite usłu- 
pi: solai lego daje zresztą nazwisko wyda- 
A kia ra Rudolfa Wlassak'a. „Der Abstinent* 
dać z 1 K 50 h, adres administracyi 
w SE er, 2 Bez. Nordbahnstrasse 30. 
szenia pak, o kac m NO wóczy 
ac Ww metalurgicznych wieczorek z 
m | my deklamacyą i śpiewem. Li- 
RS p pA publiczność zabawiała się o- 
E peźiej mocy. Czysty dochód z wie- 
+ Wynoszący 120 Koron, został przezna- 
'*=0ny na cele oświaty robotników. 
+ j 
seidlawi, z którym R y „którem Am wg 
ponownie rozmazywać aloe SEO 0 = si 
voiy a w SBE ! 
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|. tonorowy«, Volf zaprzecza stanowczo WSzy- . 
stali Szczegóńłow | 


ej linii do zor- 
ów i walkę bę-| 


tri 
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Wszystko, co o l © stosunku z żoną dra NPA) 
psychopaty: zza wid tig p. Seidlowa, polega na | 
mój houer - i łamstwie i histeryi. Gdyby | 
Mireni pisze Wolf — ucierpiał w całej | 
; hä 14 > żyłbym już dzisiaj. | 
a aae wc przy rohosie. Z Berlina | 
EG Jmie pruskim stronnictwo naro-| 


-liberal . i 
TR ne, nawiązując do oświadczenia w mo- | 
ie {i onowej w spraw 


Aat So ie polityki polskiej, wnio- 
muje A 'mterpelacyę: „Jakich środków 
mowy Kod DG aby PE mog siy 
mać polityczi 3 W Prowincyach wschodnich utrzy- 
sR e i ekonomiczne stanowisko niem- 
a in rk zdobyła ona sebie słuszne pra- 
Maa gą pracę kulturalną pod berłem 
er Hemów ; dalej, co zamierza uczynić rząd, 
coou pieięgnowania w tych okolicach niemczy- 
pe > odparcia niebezpiecznych dla państwa dą- 
Eip merei niemieckiego 

Rozszalały porucznik. Pod tym tytułem po- 
daje „ Vorwiirts“ sprawozdanie z rozprawy sądu 
wojennego 18 dywizyi, przed którym stawał ja- 
ko oskarżony porucznik Erich v. Hollman, syn 
łego ministra marynarki. Oskarżenie brzmiało: 


mujemy od komitetu, złożonego z delegatów 
wszystkich zawodów, następujące pismo : 

„W sobotę dnia 11 styeznia b. r. o godz. 
81/, wieczór odbędzie się w sali browaru 
Br. Johnów uroczysty komers, urządzony przez 
komitet, zawiązany celem uczczenia 10-lecia 
istnienia „Naprzodu“. Komitet zaprasza 
wszystkie organizacye zawodowe 
do jak najliczniejszego wzięcia u- 
działu w tej robotniczej uroczystości. 
Towarzysze drukarze, chcący wziąć udział w 
tym komersie, zechcą się zgłosić po zaproszenia 
ad dziś do Stow. drukarzy „Ognisko“ (Rynek 
12), zaś wszyscy towarzysze z innych zawodów 
do tow. Pasławskiego Związek stow. ro- 
botniczych w Krakowie (Mały Rynek 6, II p.) 
między godz. /—8 wieczorem codziennie“. 

Nowa apteka w Krakowie. Na prośbę towa- 
rzystwa farmaceutycznego „Unitas“ w Krakowie 
zezwoliło namiestnictwo na otwarcie nowej apteki 
w Krakowie, w III dzielnicy sanitarnej (Stradom- 
Każmierz). Apteka ta, stosownie do orzeczenia 
magistratu, ma być pomieszczoną w jednym z do- 
mów przy ulicy Dietla, na przestrzeni od ulicy 
św. Sebastyana do ulicy Starowiślnej, lub przy 
ulicy Starowiślnej, od ulicy Dietla do ul. Mio- 
dowej. 

Tajemnicze morderstwo. Z Husiztvna dono- 
szą: Dozorczyni tutejszego szpitala. wyszedlszy 
onegdaj około północy na podwórze szpitala, zna- 
lazła kobietę okropnie poranioną. Miała ona na 
czaszce ranę długości 8 cm., zadaną ostrem na- 


rzędziem. Kobieta ta, licząca 20—23 lat, wkrótce | 


zmarła. Śledztwo w toku. 


Z tajemnic życia koszarowego. 


W Drohowyżu służył przy kawaleryi mło- 
dy rekrut, nazwiskiem Władysław A dam o- 
wicz, który przed wstąpieniem do wojska 


datkowym w Łące. Adamowicz miał matkę 
wdowę i liczne rodzeństwo, których całem 
prawie utrzymaniem była pobierana poprze- 
dnio przez niego w urzędzie pensya. Tym- 
czasem od samego początku służby wojsko- 
wej narażonym był Ad. na liczne przykrości. 
Niezbyt silny, odwykły od pracy fizycznej, 


Prosił, jako rutynowany dyurnista, o przy- 
dzielenie go do kancelaryi, lecz napróżno! 
Wpadał coraz bardziej w niełaskę frajtra, 
zugsfóhrera i wachmistrza. 


naruszenie spokoju domowego, niebezpieczne po- 
PISZE: nieuprawnione użycie broni oraz wyda- 
wanie również nieuprawnionych rozkazów pod- 
władnym. 

W nocy z dnia 24 na 25 listopada opuścił. 
von Hollman w stanie nietrzeźwym salę tinglo- 
wą w Kilonii, poczem udał się do koszar i wrze- | 
komo dla własnego bezpieczeństwa zażądał od | 
dyżmnego podoficera dania mu do eskorty żoł- ; 
merza, Po pewnem wahaniu podoficer, nie ośmie- 
Rak N odmówić, dał mu strzelca Vollera. W: 
ch e strzelca udał się Hollman ea Śchłos- ; 
Wania ne tA wstąpił do domu nr. 10, którego 
a tai I a zamkniętą, i zostawiwszy żołnie- 
fpa wać zaczął szturmować do pierwszych 

Ipowiedział „ES: Na pytanie „kto tam?*— 
przyczem miot a Poszukuje niejakiego Cartensa, 
rozpłatać LE Pogróżki, iż echce mm brzuch | 
nia poczęli ny rowie zaatakowanego mieszka- 
niejaki R = okno wołać o pomec, wreszcie 
stróżów noonum uik, Postanowił przy pomocy 
AW” azs? sprowadzić patrol. Ujrzawszy 
=" =À TEE ei z obleganego prze- 
kłuję cię 5 E ucit się Hollman z okrzykiem: „Za- 
zoktał móc s mnszę widzieć krew*, lecz 
nę Paa przez stróża nocnego 
wych. To ; ymczasem zbiegło się sporo cieka- 
tea R wf bardziej rozzłościło Holimana, 
leże ep popędził za niejakim Michalskim, 

"^ BZczęście zdołał mu przebić szpadą tylko 

R Siy p rarakteryatyözīierh jest, iż nadeszły pa- 
— iterweniował wcale, owszem posłuchał 
e mendy porucznika, który kazał żołnierzom ba- 
e e jak gdyby sam był zaatakowa- 
= ak sądem wszystkie powyższe okoliczno- 
ARE: zone zostały przez świadków. Lekarze 
y mka powołani na rzeczoznawców, orzekli, 
k uGwkić prowadzący kuracyę mer- 
l p znajduje się w stanie łatwo podnie- 
doznać zabi iż pod wpływem alkoholu mógł był 
„i gwałtowności. Sąd skazał Hollma- 


„2a miesiąc i dni 3 + 
dni i 1 dzień OC: aresztu oraz na 6 tygo- 


Wyrok ten zaop 
tym komentarzem : 

n Wątpliwem Jest, 
straszy kogo z sz 
ekscesów pijackich 
dność ze strasznami 
dły we Wrześni lub 
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nbranie 


atruje „Vorwärts“ następują- 


czy taka drobna kara od- 
ących mundur wojskowy od 
Godzi się porównać tę łago- 
karami, które niedawno spa- 
Köslinie, 


Kto krytykuje I 

s r. UE lab tylkę 
© jak redaktorowie "OK. każ) p 
0 7 miesięcy więzien , otrzymuje 


ia, kto takie czyny speł: 


ma, wychodzi niemal że obronną reka“ 


Ue i + ir 
kym P> '0-cia „Naprzodu*. W niedziel- 
nikat drukarzy” ok owak m *diliśmy komu- 


; W którym między 


innemi p 
nnemi poruszoną została myśl uczczenia 10-le- 


Skonfiskowano 


Przedstawiliśmy fakt nagi bez żadnych ko- 
mentarzy. Listy te rozjaśniają tajemnicę na- 
głej śmierci Adamowicza. Ciekawi jesteśmy, 
czy władze wojskowe wytoczą śledztwo win- 
nym | 


Prz egląd polityczny. 


= Wybory do korporacyi handlowców w 
Wiedniu. Na wtorkowem posiedzeniu sejmu 
dolno-austryackiego odpowiedzial namiestnik 


hr. Kielmansegg na interpelacyę posła | 


tow. Adlera i dra Ofnera w sprawie 
skandalicznych zajść przy wyborach do kor- 
poracyi pomocników handlowych w Wiedniu. 
Namiestnik odpowiedział, że namiestnictwo 
polecilo magistratowi wiedeńskiemu, jako 


władzy przemysłowej 1 instancyi, przeprowa- 


dzenie wyborów w najkrótszym czasie, Funk- 
cye przewodniczącego zgromadzenia towarzy- | 
szów obejmie władza przemysłowa! 
w miejsce Axmanna. Wybory odbędą 
się w „rotundzie* w Praterze, aby nie po- | 
wtórzyły się sceny z poprzednich wyborów. 
Wkońcu oświadczył namiestnik, że wyszle do 
nadzorowania wyborów osobnego delegata z 
namiestniectwa, który będzie upoważniony 
udzielać komisarzowi wyborczemu stosownych 
wskazówek. 


r; : s 
sali sądowej. 
„Nasze chluby“. Z Wiednia donoszą: Dnia 
8 b. m. rozpoczęły się tu dwa procesy o o- 
szustwo i sprzeniewierzenie przeciw dwom 


| członkom arystokracyi polskiej. 


Pierwszy poces o oszustwo toczy się przed | 
wiedeńską ławą przysięgłych przeciw Stani- 
ławowi Korwin Sarneckiemu (z Turynki 
pod Żółkwią) i jego faktorowi Lauterba- 
chowi. Akt oskarżenia zarzuca Sarneckiemu, 
że w oszukańczy sposób nabył willę w St. 
Andre pod Wiedniem, wyłudził do tej willi 
umeblowanie, które potem zastawił, wyłudził 
welocypedy, obrazy it. d. Podczas rozprawy 
odczytano list niejakiego Jellinka, z którego 
to listu „wynika, że krewni Sarneckie- 
50 Są jego wspólwinnymi. Odczytano 


był przez 5 lat dyurnistą przy urzędzie po- 


Adamowicz nie mógł odpowiedzieć wymaga- | 
niom przydzielonej mu służby przy stadninie. | 


| 
| 
| 


1.5 


ji 


| 


ści Felicyanek, małą, drewnianą trumienkę, a 


wuj oskarżonego, „hr. Jan Tarnowski, 
radzi oskarżonemu przenieść się 
do Gzerniowiec, gdyż wiedeńscy 
żydzi nie dadzą się oszukać“. 
Sarnecki pochodzi z hrabiowskiej rodziny 
z Królestwa Polskiego ; w Austryi, jak twier- 
dzi, otrzymał prawo noszenia tytułu szlache- 
ckiego. Ojciec jego, Napoleon hr. Sarne- 
cki, zostawił oskarżonemu i jego bratu bo- 
gate dobra Turynka pod Lwowem. Oskarżo- 


bę wojskową jako jednoroczny ochotnik przy 
kawaleryi. Po powrocie do domu rozpoczął 
tak hulaszcze życie, że musiano oddać go 
pod kuratelę. Wkrótce została Turynka przez 
wierzycieli sprzedaną. Sarnecki przeniósł się 
do Wiednia, a matka jego, Marya hr. Tar- 
nowska, znalazła przytułek u Urszulanek w 
Kołomyi. Za Sarneckim udał się drugi oskar- 
żony Gedale Lauterpacht, b. propinator 
w Turynce, który pomagał Sarneckiemu w 
popełnianiu oszustw. 
, popelnił Sarnecki sprzeniewierzenia na szko- 
dę wielu osób, wynosi około kilkadziesiąt ty- 
sięcy koron. Willę w „Andra-Wórdern udało 
się Sarneckiemu wyłudzić od właściciela Jel- 
linka w ten sposób, iż Jellinek, dowiadując 
się o stanie majątkowym Sarneckiego, otrzy- 
mał od adwokata Józefa Laczka(?) ze Lwo- 
wa zapewnienie, iż na Sarneckiego i jego żo- 
'nę przypada suma 100.000 rubli. Sarnecki — 
jak akt oskarżenia twierdzi — informował w 
tej sprawie, za pośrednictwem faktora, kon- 
|cypienta wspomnianego adwokata. Za willę 
| „zapłacił“ Sarnecki kwotę 30.520 K, którą 
|„pożyczył* od żony Jellinka na fałszywe 
weksle. „Kupionej* willi używał Sarnecki w 
zręczny sposób do oszukiwania wielu osób, 
jak meblarzy, malarzy, rzemieślników, kup- 
ców itd. , 

Sarnecki, elegancki paniczyk, podał przy 
| przesłuchaniu, iż jest porucznikiem rezerwo- 
wym przy 3 pułku ułanów obrony krajowej. 
Oświadcza dalej z dumą, iż pochodzi ze sta- 
rej polskiej szlachty i ma prawo do tytułu 
, hrabiego. 

Jeden z adwokatów, zastępujący poszkodo- 
wanych, wniósł, aby rozprawę odroczyć z po- 
wodu, że nadeszły liczne listy w polskim ję- 
zyku, które inne osoby w tej sprawie 
kompromitują. Trybunał uchwalił dać 
listy do przetłumaczenia, poczem poweźmie 
co do wniosku adwokata uchwałę. 

Drugi proces wyznaczony był przeciw szam- 
belanowi Maryanowi Bogdanowiczo- 
wi, oskarżonemu o sprzeniewierzenie, 
i którego dopuścił się w ten sposób, że sprze- 
dał gobeliny, nadesłane mu przez hrabinę de 
la Scala z Galicyi. Proces odroczono. 


r a a . CJ 
Telegraf i telefon. 
Wybory do sądów przemysłowych. 
| Lwów, 9 stycznia. Izba rękodzielnicza na 
jodbytem wczoraj wieczorem posiedzeniu za- 
|proponowała kandydatów na asesorów i ich 
zastępców do sądu przemysłowego, oraz kan- 
dydatów do sądu apelacyjnego. Wybrano tak- 
|że komisyę, która ma się porozumieć z oso- 
| bną komisyą w sprawie kandydatów na człon- 
|ków do komisyi szacunkowej podatku oso- 
| bisto-dochodowego. 
„Urania* we Lwowie. 
| Lwów, 9 stycznia. Dnia 10 bm. otwarty zo- 
„stanie we Lwowie teatr „Urania“ w pasażu Mi- 
kolascha. Teatr ten ma na celu zaznajomienie 
szerszego ogółu z widokiem odległych krajów, 
a uskutecznia to przy pomocy rzucania obrazów 


świetlnych na ekran. Rzucaniu obrazów towa- 
rzyszą odczyty. 


z Kradzieże. i 
Lwów, 9 stycznia. Większą kradzież po- 
 pełniono wczoraj w nocy W składzie lamp 
| Mitti Menkesa przy ul. Trybunalskiej 1. 17. 
|Niewyśledzony sprawca otworzył zapomocą 
dobranego kluczyka zewnętrzne żaluzye od 


(ulicy i zabrał z kasy 100 K gotówką, kilka | 


kuponów węgierskich obligacyj premiowych, 
oraz kilka weksli. Razem szkoda wynosi 
1.330 K. 


POD 


Lwów, 9 stycznia. W akcyjnem towarzystwie 
(dla przemysłu chemicznego przy ul. Kościuszki 
, popełniono nocy ubiegłej śmiałą kradzież. 
 Niewyśledzeni sprawcy otworzyli dobranym klu- 
|ezem lokal towarzystwa i przeszukali najpierw 
| mieszkanie prywatne sekretarza. Następnie zaś 


otworzyli kasę wertheimowską kluczami, znale- | 


|zionymi w trzecim pokoju lokalu biurowego. 
(W kasie wertheimowskiej znajdowały się akcye 
|towarzystwa na 200.000 K, tych złodzieje nie 
ruszali, zabrali natomiast 2 węgierskie losy pre- 
jmiowe, jeden los miasta Budy i jeden los mia- 
|sta. Freibergu. Następnie przeszukali sprawcy 
wszystkie szuflady biurek w dwóch dalszych po- 
kojach. Poczem, widocznie spłoszeni, zbiegli przez 
jokno, gdyż lokal towarzystwa znajduje się na 
parterze. Na pamiątkę swego pobytu załatwili 
sprawcy potrzeby naturalne obok kasy i do szu- 
flady biurka, przy którem pracuje panienka. 
Dzieciobójstwo. 

|. Lwów, 9 stycznia. Dozorca miejski odkopał 
jdziś rano na wzgórzach janowskich, opodal 
pomnika Wiśniowskiego, pod płotem realno- 


w niej zwłoki noworodka płci męskiej, które 


ny ukończył studya prawnicze i odbył służ- | 


Ogólna suma, na jaką | 


zaczynały się już rozkładać. Lekarz miejski 
jp. Tatarczuch stwierdził, że noworodek jest 
|płodem donoszonym i mógł leżeć w tem 
miejscu około 14 dni. Czy noworodek zmarł 
śmiercią naturalną, czy nie, tego na razie 
nie mógl dr Tatarczuch orzec. Zwłoki wraz 
z trumienka odesłano, celem dokonania ob- 
dukcyi, do szpitala powszechnego. Policya 
śledzi za nieludzką matką. 
Fabryka „Zdrowie* w konkursie. 

Lwów, 9 stycznia. Fabryka wód mineral- 
nych „Zdrowie“, która w ostatnim czasie 
przeszła przesilenie, jest obecnie pod przy- 
musowym zarządem sekwestra, z ramienia 
wiedeńskiej firmy fabryki syfonów. Długi wy- 
noszą 150 do 180.000 K. Głównymi wierzy- 
cielami są: fabryka „Perkun*, budowniczy 
Lewiński i ci, którzy posiadają udziały na 
54.000 K. Jak się dowiadujemy, tworzy się 
nowe konsorcyum, które ma objąć fabrykę 
„Zdrowia“. 


Z prowincyi. 

Cieszanów, 9 stycznia. We wtorek o godzinie 
5 rano przeciągnęła nad Cieszanowem i okolicą 
burza z błyskawicami i grzmotami. W godzinę 
później silna śnieżyca pokryła dość grubą war- 
stwą śniegu ziemię. 

Dukia, 9 stycznia. Zbankrutował tu przedsię- 
biorca naftowy i kolejowy Wietzner. Pasywa wy- 
noszą 160.000 K. 


Wybryki żołnierskie. 

Stanisławów, 9 stycznia. W sobotę dnia 
4 b. m. zdarzył się tu straszny wypadek. 
Około godziny 6 wieczorem szły ulicą Żosi- 
na Wola trzy osoby, a mianowicie: niejaki 
Rubin Peczenik, kramarz z Potoka złotego, 
żona jego Blima i 20-letnia córka Elka. Kil- 
ku żołnierzy, ładujących wóz, zaczepiło idą- 
cą naprzód córkę. Gdy matka stanęła w o- 
bronie córki, odepchnęli ją żołnierze tak sil- 
nie, iż wpadła pod nadjeżdżający wóz. Koła 
wozu przeszły jej przez głowę, miażdżąc ją. 
Peczenikowa umarla po minucie. Sprawę od- 
dano prokuratoryi. 


„Nasze chluby“. — 

Wiedeń, 9 stycznia. Na wczorajszej rozpra- 
wie postawił zastępca jednego z poszkodo- 
wanych, dr. Lówenbein, wniosek odroczenia 
rozprawy i aresztowania hrabiny Sar- 
neckiej, matki oskarżonego, podejrzanej o 
współudział w oszustwach. 

Trybunał poweźmie decyzyę w tej sprawie 
dzisiaj. 


Komisya budżetowa. 

Wiedeń, 9 stycznia. Wczoraj popołudniu 
obradowała w daiszym ciągu komisya budże- 
towa. 

Przy pozycyi „loterya* poseł Kramarz 
domaga się zniesienia loteryi. 

Minister skarbu dr. BoOhm-Bawerk o- 
świadcza, że zupełne zniesiener loteryi licz- 
bowej jest „ze względu na finanse państwa 
jest niemożliwem (!). Minister „Jest zè iem, 
aby loteryę liczbową stopmowo zoosié i « 
tym celu prowadzić akcyę dalej, jak datvr.- 
czas, żeby szanse wygrania zmniejszać. 

Po dłuższej dyskusyi przyjęto pozycyę 
„loterya“, a odrzucono rezolucyę posła Kra- 
marzu. 

Następnie obradowano nad pozycyami: 
„Najwyższa Izba obrachunkowa“ i „Długi 
państwowe“, poczem obrady przerwano. Dal- 
szy ciąg dziś o godz. 11 przed poł. 

Wiedeń, 9-go stycznia. Komisya budżetowa 
zebrała się dziś o godz. 11 przed południem 
na posiedzenie. Obecnym był także prezydent 
ministrów dr. Kórber, minister skarbu, rol- 
nictwa i kołei. Przewodniczący komisyi bu- 
dżetowej Kathrein proponuje, aby posiedzenia 
komisyi odbywały się eodziennie, z wyjątkiem 
poniedziałków, a mianowicie w sobotę od 
godz. 10—2, w innych zaś dniach od 11—1 
przed południem, zaś po południu od 8—7 
wieczorem. 

Komisya zgodziła się na tę propozycję, 
poczem w dalszym ciągu przerwano dysku- 
syę nad rozdziałem: ministerstwo rolnictwa. 


Wyrok w procesie o szpiegostwo. 

Wiedeń, 9 stycznia. Trybunał po przepro- 
wadzonej rozprawie zasądził b. rotmistrza 
Carinę za zbrodnię szpiegostwa na 4, lat 
ciężkiego więzienia, obostrzonego po- 
stem co ćwierć roku, oraz ciemnicąi 
twardem łożem 1 lutego każdego roku. 
Oprócz tego trybunał skazał Carinę na utratę 
szlachectwa i wydalenie z krajów austrya- 
ckich. 


Francya a Włochy. 

Wiedeń, 9 stycznia. „Polit. Corresp.“ upo- 
ważnioną jest z kompetentnej strony francu- 
skiej do oświadczenia, że rzekome wyrażenie 
|się francuskiego ministra spraw zagranicz- 
nych w rozmowie z paryskim koresponden- 
tem „Giornale d'Italia“ o stanowisku Włoch 
na półwyspie Bałkańskim, jest zupełnie zmy- 
ślone. Delcassć wogóle nie dotknął tego 
przedmiotu. 


Zaburzenia czesko-niemieckie przed sądem. 

Ołomuniec, 9 stycznia. Franciszek Nedolu- 
cha i czterej inni obwinieni, których z po- 
wodu udziału w zaburzeniach w Litawie pro- 
kuratorya o gwałt publiczny oskarżyła, zo- 
stali po czterodniowej rozprawie uwolnieni. 


Wojsko pruskie na Polaków. 
Poznań, 9 stycznia. „Pos. Tageblatt“ donosi, 
że zamierzone jest przeniesienie jednego bata- 


fi 


$ Kraków, 


piątek 


NAPRZOD 


lionu piechoty do Sremu i jednego batalionu 
piechoty do Wrześni. W obu miejscowościach 
rozpocznie się natychmiast budowa baraków, a 
po ich ukończeniu dokonane będzie przeniesienie 
wojska. 


Akcya berlińskiego Koła polskiego. 


Wiedeń, 9 stycznia. Korespondent „Neue | 
Fr. Presse“ dowiaduje się, że posłowie pol-, 
scy na sejm pruski, którzy mieli zamiar wnieść 


w sejmie interpelacyę w sprawie wrześniń- 
skiej, celem zmuszenia rządu do odpowiedzi, 
obecnie wskutek ostrych zwrotów w mowie 
tronowej przeciw Polakom, porzucili pierwo- 
tny zamiar i na najbliższem posiedzeniu Koła 
ma być roztrząsaną kwestya dalszego postę- 
powania. Wogóle Koło polskie przeniosło 
punkt ciężkości swej akcyi do sejmu pru- 
skiego izaniechało dalszejdebaty 
nad interpelacyą księcia Radziwiłła w reichs- 
tagu. 

(Jeżeli to doniesienie „N. Fr. Presse*, któ- 
ra zapewnia, że otrzymała je od członka Koła 
polskiego, jest prawdziwem, to świadczy ono 
o zupelnej nieudolności Koła polskiego. Do- 
browolne zrzekanie się trybuny parlamentu 
jest objawem zastraszającej glupoty. Red.). 


Parlament niemiecki. 

Berlin, 9 stycznia. Sejm Rzeszy rozpoczął 
wczoraj dyskusyę budżetową. 

Sekretarz stanu bar. Thielmann w obszer- 
nym wywodzie omówił sytuacyę finansową i pod- 
niósł, że etat za r. 1901 jest tak niekorzystny, 
jak żaden od dawna, etat zaś na r. 1902 jest 
z tego powodu w preliminowaniu bardzo ostro- 
żnym. 

Pos. hr. Stollberg (kons.) omawia stosu- 
nek Niemiec do innych mocarstw, który uważa 
za korzystny. W końcu zwrócił się przeciw mo- 
wie Chamberlaina, którą uważa za obrażającą 
naród niemiecki. 

Następnie zabiera glos kanclerz Rzeszy, hr. 
Bńlow, który w długiem przemówieniu 
przedstawia stosunek Niemiec do innych mo- 
carstw. Kanclerz zwraca się również przeciw 
mowie Chamberlaina i zaznacza, że „naród 
niemiecki ze swą sławną(!) armią stoi tak 
wysoko, że nie może go dotknąć sąd nie- 
przychylny. * 

Co się tyczy trójprzymierza, to cieszy się 
ono najlepszem zdrowiem, mimo życzenia 
pewnych osób, któreby je chciały pogrzebać. 

Trójprzymierze jest towarzystwem aseku- 
racyjnem, nie jest agresywnem, tylko poko- 
jowem. Jeżeli część prasy niemieckiej z oka- 


zyi włosko-francuskiego zbliżenia była zanie- | 


| pokojoną, to było to niesłusznem. Trójprzy- wiedział ani jednego słowa. Nikt też na ni 


e- 
mierze nie nakłada na swych uczestników | go nie zwracał uwagi. Szczególnem jest to, że 
żadnych zobowiązań. Włosko-francuski układ przy przyjęciu wyższych urzędników przez 
w sprawie morza Środziemnego wcale nie  eesarzową obecne były także oddziały wojsk 
jest skierowany przeciw trójprzymierzu. Sy- obcych. Cesarzowa-wdowa wydała edykt na- 
jtuacya dziś jest zupełnie inną, jak w r. 1879, kazujący ścięcie Tungfusianga, na 
jkiedy ks. Bismark i hr. Andrassy zawierali | którego spada odpowiedzialność za zamordo- 
trójprzymierze. Wtedy prowadzili Niemcy po- | wanie belgijskiego misyonarza. Wicekrólowie 
litykę europejską, dziś polityka wielkich mo- Junesikai i Linkuni wystosowali memoryał 
|carstw obejmuje całą ziemię. Wreszcie zape- do cesarzowej, w którym domagają się i pod- 
wniał hr. Bólow, że Niemcy prowadzą „po- | noszą konieczność ścięcia Tungfusianga i to 
litykę pokojową*. [jak najrychlej, zanim zdoła wzniecić powsta- 


nia w stosunku do obcych mocarstw. 

Pekin, 9 stycznia. W bójce między mary- 
narzami amerykańskiego okrętu wojennego 
„Pittsburg“ z żołnierzami rosyjskimi w Niut- 
schang brali także udział po stronie Amery- 
kanów Żołnierze angielskiej szalupy „Alge- 
rine“. 


Sejm pruski. 

Berlin, 9 stycznia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu sejmu pruskiego wybrano dotychczasowe pre- | 
zydynm, poczem minister skarbu bar. Rheinba- 
ben przedłożył budżet, przyczem podniósł, że 
podczas gdy w r. 1900 jeszcze meżna było wy- 
kazać nadwyżkę 71:5 milionów marek, to teraz | 
jest to niemożliwem z powodu ciągle się zwię- | 
kszającego upadku życia ekonomicznego, co stoi 
w związku z ogólną depresyą finansową. Mimo | 
to minister sądzi, że nie ma powodu do zby-| 
tniego pesymizmu. | 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń 9 stycznia. Targ zbożowy. (Kursa 
w koronach i po 50 klg.). Pszenica na wiosnę 9'44 do 
9-45. Pszenica na maj czer. —*— do —'—. Pszenica 


znała uszkodzeń. sień —*— do —*—. Rzepak na styczeń-luty —*—. 
| Z obozu socyalistycznego we Francyi. 

Paryź, 9 stycznia. (B. kor.). Reprezentanci 
i partyi Allemana wystąpili z centralnego ko- | 
| mitetu socyalistycznego z powodu odrzucenia 
przez niego wniosku w kierunku wykluczenia 
ministra Milleranda z partyi socyalistycznej, 


Zakończenie strejku w Barcelonie. 
| Barcelona, 9 stycznia. Strejk robotników 
| metalurgicznych jest ukończony. 


Kanał istmijski. 

Waszyngton, 9 stycznia. W ciągu obrad 
nad budową kanału istmijskiego, prowadzo- 
nych w Izbie reprezentantów, przemawiali 
niektórzy deputowani za oddaniem robót to- 
warzystwu budowy kanału panamskiego. Ge- 
neralny sekretarz tego towarzystwa przed- 
stawi się dziś prezydentowi Rooseveltowi. 


Sprawy chińskie. 

Pekin, 9 stycznia. Wczoraj przyjmowała ce- 
sarzowa-wdowa wielu wyższych urzędników | 
na audyencyach. Obecnym był także cesarz 
chiński, który siedział apatycznie i nie wypo- 


pakowy na styczeń-kwiecień 1245 de 1260 

Pszenica silnie, reszta spokojnie, pogoda śliczna. 

Budapeszt 9 stycznia Targ zbożowy. (Kursa 
w koronach i po 50 klg.). Pszenica na kwiecień 9 27 
do 928. Pszenica na październik 8:46 de : 8:48. Żyto 
na kwiecień 7:57 do 758. Żyto na październik 751 
do 7:52. Owies na kwiecień —'— do —-*—. Owies na 
październik —*— do —*—. Kukurydza na maj 5'46 
do 5:47. Rzepak na sierpień 12-25 do 1285. 

Oferty mierńe, chęć kupna dobra, tendencya zwyż- 
| kowa, pogoda piękna. 

Wiedeń, 9 stycznia. Zamknięcie giełdy. 
Akoye austr. Zakł kredyt. 644:50 Akcye węg. 664—, 


Akcye Landerbanku 422 --. Akcye Bankvereinu 446'75. 
Akcye Bodeneredit 887-—. Akcye Gal. Banku hipot 
—-—, Akcye Kol. państw. 653-50. Akcye Kol. ı ołud. 
76:—. Akcye N. Tramw. lit. A. 281:50. Akcye N. 
Tramw. lit. B. 27850. Akoye Kol. Elbethal 45050 
Akcye Kol. półn. 5460. Akcye Kol. Czerniow. —'—, 
Akcye Alpiny 4056 —. Akcye Rima Muranyi 478—, 
| Akcye Prag. Tow. żel. 1416'— Akcye fabryki broa. 
304—. Akcye tureckie tytoniowe 288-—. Oblig. węg. 
indemniz. 93:65. Renta majowa 99:70. Austr, renta 
kor. 96:25. Weg. renta kor. 95.08. Listy Tow 


Listy Banku kraj. 99:—. 4'/, Listy Banku hip. 90:26. 


109:50. 4*/, Gal. Oblig. propin. 97:50. 4'/, Gal. peż 


10 stycznia 1901 


Po krótkiej dyskusyi posiedzenie odroczono. |nie i spowodować nowe trudności i zawikła- | 


: 7 ; na jesień -—*— do —'—, Żyto na wiosnę 7:88 do | 

Posiedzenie trwa dalej. 186. Żyto ma zaj ozerwieo ——. Żyto na jesień 1 

Trzęsienie ziemi. o ——. turydza na wiosnę 5'75 do 6:76. Ku- 

3 ę | kurydza na maj-ezerwiec —— do —'—. Kukurydza 

Feodozya (Krym), 9 stycznia. Wczoraj po |ng czerwiec-lipiec —— do ——. Kukurydza na li- 

ołudniu dało się czuć trzęsienie ziemi, trwa- |piec-sierpień —*— do ——. Owies na wiosnę 7:80 
p ; ; , [P : pa lake 

jące krótką chwilę. Pewna liczba domów do- po 7:81. Owies na maj-czerwiec ——. Owies na je- 


Rzepak na sierpień-wrzesień —*— do — —. Olej rze- | 


Akcye Anglobanku 268:—. Akcye Unionbanku 544 —. | 


kred. ziem. 92 45. 4'/, Listy Banku kraj. 92—. 43% | 
4:*/4/, Listy Banku hip. 97:75. 5%, Listy Banku hip. | 


Nr. 9. 


|kraj. z r. 1893 9385. 49%/, Pożyczka m. Lwowa 87'7%. 
Losy tureckie 1038:50. Marki 117. 25 Ruble 258:—. 
(, Przebieg bez ochoty. Kursa z powodu realizacy: 
| miejscowych osłabione Staatsbahny słabsze. Zamknie- 
| cie spokojne. 

Wiedeń 9 stycznia. Cukier (usposobienie słabe: 
17:70. Spirytus (bez zmiany) 35:60. Nafta niezmienna. 


Ze stowarzyszeń i zgromadzeń. 


towarzyszenie malarzy i lakierników wv 

Lwowie przenosi swój lokal z dniem 1 stycznia 
(1902 r. na ul. Żółkiewską L. 37, I. p. Wszelkie 
j listy i przesyłki należy przesyłać pod powyższrm 
adresem. 
«i7iedeń. Stow. „Siła“ (V. Margarethenplatz 1. 
| WW schadzki tow. co niedzielę od 6 wieczór, gdzie 
się odbywają odczyty, wykłady i dyskusye, 
B= zgromadzenie robotników stolar- 

skich w Krakowie odbędzie się w niedzielę 12 
stycznia o godz. 10 rano w sali Związku stow. rob., 
Mały Rynek L. 6. Towarzysze, jawcie się licznie ! 


ET A a A 7 
wychodzi codziennie ő godz. 8 rano, w poniedziat: * 


i dni poświątaczne o godz. 10 rano. 


Prenumerata wynosi: 
w Krakowie: w Austryi: 


miesięcznie .. . K 1:60 miesięcznie .. Go 
kwartalnie. ... „ 4:50 ` kwartalnie ... „ G- 
rocznie .. . „ 18 | rocznie ..... _ gą... 


w Niemczech: 
kwartalnie . . marek 7 —- 


w iunych krajach: 
kwartalnie franków 10— 


TÁ 
NADESŁANE. 


(Za ten dział redakcya nie odpowiada), 


Za dostawę do domu 
w Krakowie i Podgórzu 
dopłaca się 40 hal. mie- , 
sięcznie. 


Wszech nauk lekarskich 


D' Edward Ehrenpreis 
specyalista dla chorób kobiecych 
i akuszer 


po odbyciu studyów specyałnych osiadł 
w Krakowie przy ul. Floryańskiej I. 32, |. p. 


i ordynuje od godziny 2—4 popołudniu. 
1109 Telefon Nr. 347. 2—5 


Dr. HESKI 


obrońca w sprawach karnych 
W KRAKOWIE 
obecnie: ul. Grodzka |. 6, II. piętro. 


i — .2€—2— 
| 


Polecam Szanownej Publiczności 


== eZ yli czarny bok 5 


Za treść ogłoszeń redakcya nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności. Ceny ogłoszeń w nagłówku. 


PIWO EKSPORTOWE i PORTER KRAJOWY 


Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów 


jakoteż WINA austryackie i węgierskie litr 40 ct. i wyżej. JB Kuchnia zdrowa i smaczna. SF" Lokal otwarty do godziny 1. w nocy. 


1084 6—8 


MAG 


Złoty medal 


ces. król. austr. 


Dać kilka kropel przyprawy do rosołu 


a każdy rosół i każdy bulion staje się w jednej 
chwili nadspodziewanie dobrym i posilnym. $ 


Juliusz MaggiiSp. 


Ni. Pomeranz, restaurator Rynek 7. 


Wydawnictwo Towarzystwa 
Nauk Społecznych. 


Świeżo 


ek 17 33 


wyszła z druku 


MERKURY 


Bazeta Losowań i Handlowa 
| Administracya : | 
| , Kraków, Rynek gł 5. 


Wychodzi 2. i 16. każdego miesiąca. 


Pokladne 


Popularny 


z przedmową, dopełnieniami i 
„BRL 1110 autora. 

wykazy ciągnień losów austry- 
ackich i zagranicznych, listów 
zastawnych, obligacyi, kursa itd, 


dział handlowy, giełdowy 
i informacyjny. 


GŁÓWNY SKŁAD : 
Dostać można 
we wszystkich 


W styczniu każdego roku otrzymują | 
wszyscy abonenci 1076 5—5 


nagroda handl. Tke | -m4 bezpłatnie -$>4- objaśnienie zasad i dążności socyalizmu. | 
7 1 korzennych, | à — ~ 
Wiedeń 1861, w BREGENCTI. drogueryach. |. „Rocznik finansowy * 
oe a i i | Przedpłata wynosi: MYD LA R N [A 
EFSFEFEFER See na cały rok 3 kor. 60 hal., i - 
mememe na pół roku 1 kor. 80 hal., kompletnie urządzona 


Wzory darmo i 


SUKNA i MATERYE WEŁNIANE [5 


po oryginalnych cenach fabrycznych kupujcie tylko u 


Brünn, Rathhausgasse Nr. 12. 


Wielki wybór najnowszych i najmodniejszych — krajowych i za- 
granicznych wyrobów. — Stały skład towarów czarnych, ró- 
wnież uniformowych materyj dla urzędników, weteranów, straży 

ogniowej i innych stowarzyszeń — oraz na liberye it. d. 


uy $ 


na 3 miesiące 1 kor. 


Przyjmuje się także znaczki pocztowe. 
Numera okazowe darmo i opłatnie. 


"l 
$ 


Kraków, Dajwór 
1105 3—3 


w ystawa w Paryżu: 


CZERNIDŁO do OBUWIA, 


KAROL KAUTSKY 


ZASADY SOGYALIZMU 


(Program erfurcki) 


Cena i K. 20 h. 
Do nabycia we Wszystkich księgarniach. 


Józef Kaniowski, 67 Colworth Road, 
Leytonstone, London N. 


Palecamy gorąco wszystkim towarzyszom 
to dzieła zawierające najlepsze popularne 


do wynajęcia 


złoty medal. 


ją czterech koron mie- 
Przy opłacie sięcznie można na. 
być, następujące losy: 1 włoski czerw. 
krzyża, 1 węg. czerw. krzyża, 1 węg. Ba- 
zylika, 1 serbski państwowy i 1 węg. Jo- 
sziv. Cena 5 losów razem na spłaty po 4 
' kor, 112 kor. Zaraz po złożeniu jednej raty 
i2 kor. na wydatki, gra się na te wszystkie 
«losy, które wartości nigdy nie tracą i wy- 
łosowane być muszą Gazeta losowań i 
| ezeki pocztowe bezpłatnie. Koszta inne 

portretem | wykluczone. 


DP) Dom bankowy i kantor wymiany 
WIKTOR CHAJES i Sp.,———= 


=== Lwów, Sykstuska I. 8. 

Sprzedajemy także inne losy na raty. 
Zlecenia bankowe wykonujemy bez poli- 
czenia prowłzyi, 836 90—90 


Zachęty 


— 
5 


książka: 


E. 


Z powodu stosunków familijnych, jest 


PIEKARNIA 
do sprzedania 


w większym mieście, 
wiadomość w Szanownej Redakcyi 
1093 3—? 


31. 


„Naprzodu“. 


| najlepsze w świecie, daje szybko ciemno czarny połysk i utrzymuje trwale skórę. 
| Firma założona 1830. Skład fabryczny w Wiedniu I. Schulerstrasse 21. Wszędzie do nabycia. 


Z drukarni Józefa Fischera w Krakowie, Grodzka 62. (Telefon 412 


